
W "  l l o

KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia i 5 Września v. j .  1829 Roku.

W l A D O M O Ś G I  K  R A J  O W B.

Sankt-P etersburg  dnia i  września.
(* R u sk ieg o  In w a lid ę .}

DO JEGO CESAR SKIEY MOŚCI.
Naczelnie-Dowodzącego 2gą Ar~^ 
mią  , Je n era ł y jd ju tan ta  , H ra b i  
D y bicza- Zabałkańskiego.

R a p p o r t .
O  d z ia ła n ia c h  p o w ie r z o n e y  m i  A r m i i  w  c z a 

sie  za jęcia  m ias ta  A dryanopola , m a m  szczęśc ie  n a y -  
p o d d a n i e y  d o n ie ść  VVaszey C e s a r s k i e y  M o ś c i  w  
n a s t ę p u j ą c y c h  sz cz eg ó ła ch :

P o  r o z b ic iu  k o r p u s u  n ie p rz y ja c ie l s k ie g o  p o d  
Sliwrią, d a w s z y  w o y sk o m  je d e n  d z ie ń  o d p o c z y n 
k u  pod  Jam bolem , p r z y ś p ie s z y łe m  p o r u s z e n ie  a r 
m i i  k u  A dryanopolow i.

D n ia  4 s i e r p n i a  , k o r p u s  71n y  , p r z e z  n a t ę -  
io n e  m a r s z e ‘d o s ią g ł  H a ssa n -R e y li n ad  r z e k ą  T u n - 
dźą. G łó w n a  k w a t e r a  m oja ,  r a z e m  z k o r p u s e m  6 ty m  
i 2g im  dosz ła  do  P apaskioy, o d n ia  n a s tę p n e g o  b y 
ła  w B ujukderbencie, zo s ta w iw sz y  w  ty l e  7 m y k o r 
p u s  w  K uczuk-D erbencie. . . . .

P orti im o  n a d z w y c z a y n e  u p a ł y  n i e z m i e r n i e  go 
r ą c e g o  Jata, p o m im o  k a m ie n i s ty  g r u n t  z iem i i d r o 
g ę  t r u d u ie y s z ą ,  a n iż e l i  w  s a m y c h  B a ł k a n a c h ,  w a 
le c z n i  n ss i i  n ie z m o r d o w a n i  w o jo w n ic y ,  z n i e z a c h 
w ia n ą  s ta ło śc ią  zn ie ś l i  c a ły  m o z ó ł  i  cięikoś_p t a k  
s z y b k ie g o  p r z e c h o d u .  P r z o d o w y  o d d z ia ł  J e n e r a ł -  
M i j o r a  Z yro w a ,d n ia  6 s i e r p n i a ,  p rz e s z e d łs z y  w io r s t  
5o, p o m k n ą ł  s ię  do  C han liE nedźi, a z t a m tą d  w y 
s ła ł  200  K o z a k ó w  d r o g ą  k u  w iosce  A rnautkoy , le -  
ł ą c e y  o 4 w io r s ty  od  Adryanopola. N a  t e y  d r o 
dze K o z a c y  s p o tk a l i  d o  700  ż o ł n i e r z y  k o D n ic y  tu -  
r e c k i e y , k t ó r a  p r z e c iw  n i m  w y sz ła ,  a t t a k o w a l i  ją, p o 
b i l i  i ś c ig a l i  w ię c e y ,  ja k  9 w io r s t .

D n ia  7gO s i e r p n i a  ,  A r m i a  W a s z e *  C e s a r 
sk ie *  M o śc i  z b l iż a ła  s ię  do  A dryanopola  d w ie m a  
d r o g a m i ,  id ą c e m i  z Chanli-Ened£i i A kbunaru . 
K o r p u s  2gi r o z ło ż y łe m  w  b l i s k o ś c i  Eski-Saraju-, 
Ra l e w e y  jego  s t r o n ie  p ó ł k  s z l i s s e lb u r s k i  2ają ł  
Mrzgórze, p a n u ją c e  n a d  c a ł ą  p r z e s t r z e n i ą  do  m i a 
sta , u sp o d u  k tó r e g o  id z ie  w i e l k a  d r o g a  z B ujuk-  
Derbentu  d o  A dryanopola . K o r p u s  6 t y  s t a ł  w  
ag ie y  l in i i ,  a  7 m y  w  3c ie y ,  b l i s k o  k tó r e g o  r o z ł o 
ży ła  Się ta k o ż  g łó w n a  k w a t e r a  a r m i i .  W s z y s t k i e  
te  k o r p u s y  p r z y t y k a ł y  p r a w e m i  s k r z y d ł a m i  do 
T und ii. K o z a o y  J e n e r a ł a - M a j o r a  Z yrow a  r o z 
ło ż y l i  sw o je  p o c z ty  n a  w z g ó r z a c h , o ta c z a ją c y c h  
Adryanopol, a p ó ł k  I ljin a  p a r t y a m i  s w e m i  s ię g a ł  
h a w e t  d ro g i  C a ro g r o r iz k ie y .

U c z y n iw s z y  w e s p ó ł  z N a c z e ln ik ie m  g ł ó w n e 
go sz ta b u  p o w ie r z o n e y  m i  A r m i i ,  o g ó ln e  r o z p o 
z n a n ie  p o ło ż e n ia  m ie y sc a ,  n a  k t ó r e m  n ie p r z y ja c i e l  
* ro b i ł  k i l k a  b a t e r y y  i  p r z y g o t o w y w a ł  się  z n a m i  
W a lc z y ć ,  p o s ta n o w i ł e m  u c z y n ić  p o w s z e c h n e  p o 
duszen ie  a r m i i , k t ó r e  m ia ło  n a s tą p i ć  d n i a  8 o 
*w ic ie .

W  Adryanopola  l ic zą  do 80 ty s i ę o y  m ie s z 
k a ń c ó w ;  p o ło w a  je s t  M a h o m e t a n ó w ,  z k t ó r y c h  o d  
*o d o  i5 ,ooo  b y ło  d o b r z e  u z b r o jo n y c h .  K o r p u s  
t u r e c k i ,  z e b r a n y  d la  o b r o n y  m ia s ta ,  s k ł a d a ł  s ię  z 

. *0.000 p ie c h o ty  r e g u l a r n e y ,  1000 k o n n ic y  i d o  1000 
j jd l ic y i ,  z g r o m a d z o n e y  w  o k o l ic a c h  Adryanopola . 
M ie y s c o w e  p o ło ż e n ia  o k o ło  te g o  m ia s ta  w y g o d n e  
)e*t d o  d z i e ln e y  o b r o n y ; p r z e c in a ją  je  g ł ę b o k ie  
p a r o w y  i  za s ła n ia ją  o g r o d y  w i n n i c o w e , o to c z o u e  
?* 8y p a rn i  i  r o w a m i .  P o ło ż e n i e  b a t e r y y  n i e p r z y -  
Im ie l s k ic h  b y ło  d o b rz e  o b r a n e ,  lu b o  k i l k a  z n i c h  
l ( *ło n i e z u p e łn i e  je szcze  u k o ń c z o n y c h  i  u z b r o jo 

nych, gdyż myśl o bitwie lub obronie* była cał
kiem obcą dla Adryanopola. Kilka wieków zu
pełnego bezpieczeństwa i ciszy, do takiego stopnia 
czyniło'Wszystkich spokoynymi, Se sami nawet 
Naczelnicy woyskowi powątpiwali o podobień
stwie widzenia woysk Rossyyskich przed brama
mi starodawney ich stolicy.

Szybkość naszych przechodów, po 3o i 55 
wiorst na dzień,, oraz nagłe naszych pokazanie sio 
?°  takiego stopnia zatrwożyło Baszów razem z 
ich  woyskami, ż e , pomimo tego , iż jeszcze trzy 
wielkie drogi zostąły »ię jm zupełnie wolnemi, 
żadnych jednak nie przedsiębrali środków tanow- 
czych , i zaledwie powróciłem z rozpoznawania 
do obozu, gdy do iorpocztów naszych przybyli już 
pełnomocnicy od Baszów trzy-tulnycb: lb ra h im a  
1 H a  lii a, oraz dwutulnego Szef,ik- A li-M echm eda, 
Baszy adryanopolskiego, tudzież od starszyzny mie- 
skiey, z przełożeniem poddania miasta. Przez wy
słanego przeze mnie Rzeczywistego Radcę Stanu, 
E ontona , wymagałem, iżby wszystkie woyska tu 
reckie broń złożyły, oddsły działa, chorągwie, 
wszystkie potrzeby woyskowe i  żywności za
pasy, a w ogólności wszystko, co należało do ma
jątku Rządu tureckiego, i na tych właśnie warun-s 
kach pozwoliłem Baszom z ich woyskami swo
bodnie wystąpić, ale nić drogą konstaotynopol- 
8k«j } leci ku Filippolowi lub D em otyce. W s*y- * 
staie woyska regu la rne , z mieszkańcami mia
sta, powinny były  takoż broń złożyć i odbywać 
spokoyme dalsze swoje domowe czynności w A -  
dryanopolu, pod opieką własnych praw i sądowni
ctwa. Termin i 4 godzin był naznaczony do p rzy
jęcia podanych w arunków , przy czem takol 
poruczyłem P .  Pontonowi, oświadczyć im, Se na
zajutrz, to jest dnia 8, powierzona mi armia bę
dzie odbywała dalsze poruszenia swoje, i jeżeli do 
godziny 9, wieczorem, podane przeze mnie wa
runki nie zostaną podpisane przez władze woy
skowe i mieskie, wtedy rozpoczęty będzie szturm 
ze wszystkich stron.

Dnia 8 sierpnia, o godzinie 5 wieczorem, sto
sownie do danego rozporządzenia, woyska ruszy
ły  marszem skrzydłowym, z lewey strony, dwie
ma kolumnami. Prawą kolumnę; złożoną z ago i 
6go korpusu piechoty, poprowadziłem sam, przes 
wzgórza, w celu zbliżenia się do punktów attaku; 
lew ą, złożoną z 3 półków dywizyi 2giey huza
rów, 4tey ułanów i 32 dział konnych , poruczy
łem Naczelnikowi głównego sztabu Armii, Jene
rał- Adjutantowi, Hrabiemu 7 oil, z tem, iżby, po 
zajęciu naprzód drogi do K irh K lissy , starał się 
potem odciąć takoż drogę konstantynopolską. Od
wód, złożony był z 720 korpusu Jenerała Porucz
nika R ydigera , i  miał rozkaz zajęcia drogi > B u -  
ju k -D e rb e n tu do Adryanopola , blisko gaju, ota
czającego E ski-Saray, starodawne mieszkanie Suł
tanów.

To ogólne poruszeni! nie mogło być taynóm 
nieprzyjacielowi,^ ze wzgórz, przezeń zajętych; tak 
był nićm zatrwożony , iż ,  nie czekając naznaczo
nego terminu gciu godzin, pośpieszył z wysłaniem, 
o godzinie 7, swoich pełnomocników, w nadziei 
uproszenia dla siebie dogodnieyszych warunków. 
Odpowiedź była krótka : £e woyska nasze idą ku 
przeznaczonym sobie punktom, i że nie można u- 
czynić żadney odmiany w podanych warunkach. 
Rzeczywiście, za zbliżeniem się woysk naszych 
ku murom miasta, lud bardzo liczny, nie czekając 
ostatecznego rozstrzygnięcia warunków , wysiedl



a oznakami  radości na spotkan/e nasgych wojowni
ków.  W  tymże czasie,  woyska tureckie,  rzucając 
b ro ń  swoję,  opuszczały baterye i oczyszczały dla 
nas swóy o b o z , p i e rw ie y ,  aniżeli zostały podpi
nane ar ty ku ły  u k ładów ;  tak  więc, bez żadney wal
ki,  zajęliśmy pozycyą nieprzyjaciela ze wszystkie- 
mi  jego batsryami ,  weszliśmy do główn ych  koszar, 
gdzie woyska regularne złożyły znaczną częs'ć swey 
broni ł  i, rozbrojone, mimo nas oddal iły się z mia
sta. K awal erya  nasza, zająwszy drogę carogrodzką,  
przecięła im reyteradę do Konstantynopola-, a jeżeli 
część jaka chciała zemknąć tą drogą, wtedy b ę 
dąc  bez bronu’ niezaprzecznie została zwróconą na 
drogę do Dgfnotyki. Zaraz potem? 2gi korpus Je
nera ła  Hrabfc P a le n a  s tanął przed bramą kónstan- 
t yno po l ską; 6sty Jenera ła  R o ta  zajął Pirogą do 
K ir  -  K lissy , 7my Jenera ła-Porucznika  R yd ig e ra  
rozłożył się nad T undzą  ,  i zsjął w tymże Czasie 
wspaniałe koBzary, na i o ;ooo lu dz i ,  zbudowane 
przez teraźnieyszego Sułtana M achm uta . Oddział 
woysk tego korpusu był  pomknię ty  na drogę do 
FUipopolu. Główna tnoja kwa te ta rozłożona jest w 
pałacu Suł ta na ,  zwanym E s k i-S a r a y , a leżącym 
zewnątrz  miasta.

Oprócz 54 dział, 20 ehorągwi  i 5 bunczukow,  
wc ię tych w Adryanopolu,  o k tórych wspomniałem 
w iszetn doniesieniu mojern W a s z e ?  Cesae9kiey 
M o ś c i  o  zajęciu tego miasta , przysłano jeszcze 5 
chorągwi  i t rzy  bunczuki,  tudzież znalezione 4 dzia
ła,  z k tó ry ch  2 połowa i 2 żelazne, wielkiego ka
l ibru .  T e  ostatnie,  jako niewygodne dla swojey 
ciężkości do przewiezienia,  kazałem zniweczyć.

Składając u stop W a s z e y  Gksarskiey  Mości 
chorągwie  te i bunczuki przez mego Adjutanta,  
Sztabs-rotmistrza gwardyi ,  Hra b ię  T oh iego , mam 
szczęście donieść,  iż, oprócz tych trofeow, dostało 
się w ręce zwycięzkich W a s zey  Cesauskićy Mości 
wojowników ki lka  tysięcy hroni ,po większey cżęści 
p ra w ie  ca łkiem nowey, bardzo wielka ilość sprzę
tów woyskowych i zapasów żywności.

Mieszkańcy miasta A d rya n o p o la  używają sło
dyczy zupełney spokoyności; handel i domowe za
t rudnienia  ich-ani  na jadnę chwilę  nie zostały za
mieszane. Wszys tk ie  nasze żądania odbywają się 
przez  K.aymakaua-Baszę (Jenera ł-gcbernatcra mia
sta) i są zaspakajane w tymże zaraz czasie, tak. iż 
wszelka przyczyna do wzajemnych niezadowoleń 
zupełnie jest przez to usuniętą.

Je ne ra ł  - Porucznik  Baron B u d b erg  doniosł 
mi ,  że , z oddziałem swoim, dnia 8 s i erpni / t , zbli
żywszy się do K ir k -K l is y , zmusił nieprzyjaciela,  
k tó r y  się tam znaydow ał w liczbie 5 tysięcy z górą 
ludzi pieszych i k a w a l e r y i , zostawić nam tę po- 
zycyą.

A b d u ra m a n  i Ib r a h im , Baszowie, dowodzący 
t em i  woyskami,  zatrzymali  je o pół tory wiorsty od 
miasta,  zająwszy drogi: Lule-Burgaską i Adriano- 
polską.  T r z y  szwadrony huzarów ki lką  a t laków 
rozproszyły część woysk tureck ich  , rozłożoną na 
drodze Lule-burgaskiey,  a 5ty pułk Kozaków czar
nomorskich śmiało a t takował  część ich drugą,  
Wprawi ł  ich vr ucieczkę i zajął drogę do Adryan o
pola.

W  rozprawie tey  nieprzyjaciel  s t rac ił  około 
80 ludzi zabitych i ranionych,  oraz k i lkunastu jeń
ców;  z naszey s t rony zabito 6 rang niższych.

Dnia 9 s i erpn ia ,  Jeners ł -poruczn ik  , Baron 
B u d b e r g , z półkiem huzarów Arcy-X4ęcia F er
d y n a n d a ,  pomknął  się do L u le -B u rg a sh , k tó ry  
też zajął dnia tego.
Dnia i 3 sierpnia i8zg.

Adriano poi.

Odessa dnia  28 sierpn ia .
(Journal d’Odessa.)

Od dnia 23 do 27 s ierpnia przybyło do Odessy  
ze zdobytych przez Bossyą portów tureckich  5 stat
k ó w  przez skarb zafraktowanych.

— Położenie neszo, względnie ogólnego zdro
wia,  codzień staje się lepszetn. Ani  w mieście, ani 
na  przedmieśeiu M ołdaw iance, pie zaszło nic w ą t 
pliwego. Mieszkańcy TJsalowych-chutorów i K u - 
ja lm k a  już i 4 ty dzień przepędzają w obozie i wszy

s c y  są zdrowi.  Doświadczenie dowiodło pożytktf  
wyprowadzania  ich z domów; dla tego wi ęc  mie
szkańcy kwarta łów M ołda  w ianki, otoczonych kor
donem , dwa dni tfcmu, jak zostali takoż przenie
sieni do obozu. W  kwarantannie czasowey, z l i czby  
ludzi  , wzię tych do niey  z przyczyny wie lkiego  
p o d e j r z e n i a , dnia 12 i  i 5 t. m., zasłabło 7tniu a 
umarło dwóch.

O p i s a n i e  K o n s t a n t y n o p o l a  p o d  w z g l ę d e m  
w o j e n n y m ,

(1 Gazety Sanktpetersburskiey), 
K onsta n tyn o p o l albo C a ro g ró d , w  staroda

w n y ch  czasach B iza n cyu m ,  a u T urków  S ta m 
buł, stcdioa państwa ottomańskiego , zbudowany  
jest podobnie,  jak R z y m , na siedmiu pagórkach,  
i ma około 83,000 domów,  a 600,000 mieszkańców,  
w  liczbie których: 3oo,ooo Muzułmanów,  100,000 
Gr ekó w  , 3o,000 Ormianów *),  5o,ooo żydóiy,  
reszta zas brank owie ,  Miasto rozłożone jest na 
p o c h y ł o ś c i , formującey prawie równoramienny  
tróykąt,  obmyw any z dwóch stron m orzem  M a r 
m ora, a z t rzeciey zatoką B osforu . W i e r z c h o 
ł e k  tróykąta obrócony jest ku ciaśoinie konstanty-  
nopolitauskiey.  Wspomniana zatoka formuje prze-  
wyb orny  port wojenny i h a n d lo w y ,  mieszczący'  
do 1200 okrętow,  a długi około 5ooo sążni, przy  
w e jś c iu  zaś szeroki sążni 100,  a daley do 4oo. 
Miasto ma 26 bram, 7 od lądu, 6 od strony m o 
rza, a i 5 od portu. Między p ierwszemi  godne u-  
wagi,  chociaż nawet  na pół  zep«ute, bramy T o p -  
kalessi (Porta St -Bomani) ,  przez którą, w r. i4t>5, 
wtargnęli  T u r c y  do miasta, i blizko których po
legł  ze s ławą , broniąc tronu s w y c h  przodków,  
ostatni Cesarz grecki  , K onstan ty . Zewnątrz  
miasta znayduje się piętnaście przedmieść , czę
ścią na północ i wschód od portu, a częścią na 
zachód^ względem samego miasta. Obwód jego 
wynosi  do sześciu mil-, a z przedmieściami do 
dwunastu.  Od strony stałego lądu K o n s ta n ty n o 
p o l  otoczony jest dwóma Wysokiem; , mocnenii  1 
murami i rowem , szerokim stop 25. Wię ks za  
czę«ć murów zbudowana z kamienia ciosowego;  
w nętrżny ma wysokości  sążni 5 , zewnętrzu'/  żeś 
2. Każdy z nich jest obronny afiocią wież ,  j e 
dna od drngiey odległych na wystrzał  ksrnbino-  
w y  i opatrzonych działami. Ód strony id c i z i  
miasto zasłonione jest tylko jednym, nie bardzo 
wysokim i mocnym murem. Zresztą, na przedzie  
jegn, od strony morza M a rm o ra  i portu , znay-  
\duje się kilkanaście bal teryy  , założonych przez 
in żyni erów  fra nc uz ki ch , a mających, każda, po 
8 i po 12 armat-

Na końcu pochyłości ,  wystającey do morza,  
a mianowic ie ,  przy weyśc iu  do cieśniny i same
go portu, stoi s e r a y , złożony z wie lu gmachów,  
dziedzińców i ogrodów,  mijjący dwie  mile o b w o 
du, i otoczony wysokiemi,  bardzo tnocnemi mu
łam i ,  w których trzy bramy prowadzą do dzie
dzińców,  zewnętrznego i wewnętrznego,  oraz do 
haremu. Mury zewnętrzne seraju wzmocnione są,  
od strony m orza ,  wieżami  cz w o ro k ą tn em i , od 
miasta zaś okrągłemi.  Armaty  bez lawetow postar 
wionę  są równolegle od powierzchni  mor za , po 
5o razem, dla strzelania salwy,  w czasie uroczy
stych wydarzeń.  Seray sam przez się formuje  
niewie lk ie  miasto z Geju tysięcy mieszkańców-  
D a l e y , na zachód , znayduje się seray stary, 
nie tak przestronny , l ecz takoż otoczony m u 
rami, dla opuszczonych żon i odalisk Sułtana. J e 
szcze daley ku zachodowi,  w tem mieyscw, gdzie 
stolica przylega do morza M arm ora , znayduje się 
s ła w ne  więz ienie siedmiu w i e ż ,  pewien rodzay 
cytadell i ,  którey wieże są połączone mocnemi m u 
rami.  1

W  ciaśninie,  między serajem, a miastem Sku- 
t a r i , na brzegu azyatyckim,  stoi nfl spadziste? » 
urwistey skale wieża Leandra,  zwana u Turków  
K e c -G u a ła 'i K iskulessi. S łuży  ona zamiast wie*

/*) TFiększa część O rm ia n ó w , w roku p rze 
sz łym , z rozkazu  S u łta n a , w ysta n ą  zo s ta li  
do A z y i  tnn ieyszey .



*• , ! t ?  p o t i“- F io t“• r a i , , . .  „ „ I  c;. .  ■ ■ r t " l u , i J6CZ ‘ Kana łu ,  se -  K r z y z o w n i k o w  ro z ło ż y ła  s ie  w  1 n i i  rozr iai>ł«u n«
J<mego.  S n a l a / ' i  i l ezące z t e y  s t r o n y  p o r t u  n r z e d -  n ó ł  mi l l  i i&t ni* l  * . •* * • 1■mieścis-  Perr, T„r i u u y  jjuiiu przea- poi mii i ,  i t a k  b l . z k o  mia s ta ,  iz w o j o w n i c y  z m o -

m i o s c i . l e r a ,  Ga/a la, To fa n a  x D em etry. stów wiszących i  marsów m o d i  pałaszem wal

rJ5 3 S ? E s
s r z  r r  G , e k i "- , w , ’ n is, -  « « •* ' * “• * ™  » « £ . • £ 'ofa są o d s ło n io n e ,  wyłączając G a la ta , otoczone sto, k tó re  zaw iera ło  w ted y '4 o o  ooo raieszkariSw  
Wiurami. Toz samo powiedzieć można o in n ych  tak Zkrnuśńiałvch iż ni* »rfńlr,; K it , c 
p rzedm ieśc iach , leżących  na pó łnoc  od p o r t^  i pieranla S y  ’ “  ’  ‘ d° lm  ^  d°  P °-
2 v L J i  n !i‘ f onsta^ y n<!Polei * tey  strony jest D łużey Konstantynopol o trzym yw ał sic przewyższa i nachyla się kn miastu, przedzielona hło- c iw  T u rk o m , ktńrjo w  ł 2  prze
tnwtam. to p ie la m i , formującemi w iele  przeyść J r T y n u s S  S ?  ' v m ™  5 ?o.ooo szturm  ciasnych. przypuszcza!., gdy tymczasem garnizon składał się

T*kie położenie nastręcza zbliżającemu się nniem nvch°° n^l^d'nxvr ^ ie  ,* 2o>00°  woysk  
nieprzyjacielowi dogndnos'c wzmocnienia się w  rza Justyn ian /  Pnmlm eczuego ryce-
nieo. i ściśleyszego oblężenia miasta. Lecz z d n i-  sto , oblegane z początku “tylko 8 o / T r o n y  ’ lTdi'
w i T u r k ó w  S]w yia 0 n'’. (2 Wy0 ZaynT U ,y s te“ ato- szczęśliw ie odpierało w szystkie  napady. W e j ś c i e  " i  i  ui ko w. VV szczególności, przedmieście Ejub, do n n r t n  hvłn > * V. y **eysc ie
na północno-wschodnim  koricu miasta i zachód, w iec  M ahomet rn zL ^ sł  ni 8nCUC, en1, teS°
niey części p ortu ,  będąc otoczone topieliskami, dzie ’drogę od h  orowac na stałym lą-
Wązkiemi gór pasmami1 i mnóztwem wiosek, u-’ „ ,e_ J ^ g« i e r n f m E k ■ " ł % naokol°. P e r “X
dzieL  wszystkich dogodności do ufortyfikowania o-  mnóztwa robotników *„ ’■ j * pomocą machin i
Łoz „ ,  którego kluczem byłaby leżąca na wzgó- i  ^o J a ł y c h  statków D° P  ’ ?? « aler
rzu wioska Topczilerkoy, Cała ta przestrzeń o- części portu a G recy  ^  lv,e l0n° do połnocney
graniczona jest* na północo-wschód dwoma m ałe- niem uvrzeli sw e wropi prZ6.S ra.° iem ip o d z iw ie -
*ni strumieniami: Barb is is i K ulanys , które, po „ y , ■ ^ ' * 7  ^
złączeniu się z sobą, pod imieniem Gir dale, w pa-! czy tyw ali .  M ahomed  rn,vP.° ..? y “ ŷ  l 1® P97

n . i  11  T r -ł  ” , w n u ra ch  w yfom y. fo te m  rozpocząć szinrm n
Oaley na przód , rozciąga się obszerna równina gólhy. Dwie godziny nayokropnfeysA  r z e T t ™ ^  
rjaudbasza  gdzie «,« pospolicie odbywają prze- i a> a nakoniec gd waleczny^ Ju styn ia n *  i s T m  
glądy w oyskow e. Jako jedyna tylko równina w  Cesarz K onstanty  legli na placu, miasto i « £ 5  
nąłey o k o l ic y ,  pew nie  zostałaby placem b itw y  przez T urkow  adobyte. zostało
«Ha konrjicy , w  razie jakiey ko lw iek  w yc ieczk i •

: ^ ^ K o n s t a n t y n o p o l  opatruje się wodą słodką ze C ^ o p ie n ic k a p o x v ia tu B o r y  s o w i e g o .
, źrzódeł gór s tra n d szeysk ich  y za pośrednictwem  29 f 2.e r ^ 8  .b - w “^ ic z u  licznie z e W

w odociągów  , zrobionych jeszcze w czasach pań- ^ ^ P° Vczn,ów S zkoły
i } stwa greckiego, a odznaczających sie , sztuczoem SVI ^  ow.e> GhtlloPie« I^ ^ y - .  M łodzież z gorliw o-
i i  wspanialódi urządzeniem. Trzy spomiędzy n ich  Czała publfćznOśFo !I *!*Ca Sł? do o®uk,przeświad-

sprowsdzają wodę z pobliskości Burgasuy  o 7  mil przedmiotach w i>'» ł J U  l , 0 StęP ^  w e wszelkich
czw arty z rzeki G i l * * ,  W J X  f tT D3 .kT’k “ 

błynącey  bl.zko miasteczka B e /g ra d u . Dla utrzy- klasztoru I X  i J f S S a n i t -  ^ n i ° Z0Dy • 
tnania w  porządku tych  wodociągów  oddawna „  Lom ińlkanów , obecny ciągle  pdpi-

ędących przedmiotem szczególnych stsrań rządu ?J“ ;*aProa“ ®y .h yJ do rozdania nagród uczniom ce-  
*trządzony jest korpus S u ia ld szo K  CzyU d o lo r- « 8u.k̂  * ^ y ^ a j a m i ,  do k tórych  w  ch lub-
Rów studni. y  ̂ nych  naprzód przem ówił wyrazach, a poźniey o--  _ S W1A fl v ł  nflil 7 I O L C\ W (1 >1 I A r/   t .IllHlOI. y - • , S. . v 1 . J,  0 pe^uioy u

Konstantynopol, jak wiadomo, b y ł  d w ak róć  P0, ,zi? k o w a n i e  osobom Zgromadzenia u
„ i ,  oreJa: r L  i n J g Z S *  f . f S ’/ ?  “ ł , * "  ' W?“  l  ‘ h j , .  * ,

U czniow ie , którzy z rąk tego Szanow 
ana odebrali nagrody w xiążkach, byli:

♦ d ob yw an y  mocą oręża: pierwszy raz przez K r z y -  ł, 
kowników (Francuzów 1 W enetów ), w roku i ao4, ne20 K an ł
11 drugi raz przez lu r k o w ,  za M ahom eda I I .  w rn . 0  z'/  '’" i ” 7  dl ">»*•
t u  i 4 5 j .  K rzyżow n icy  jeszcze w  roku i2o3 w v -  W -  i  Ar??*'*' Z droyew ski P io t r ,  K am ieński  
płynąwszy ze Sku ta ri  przez ciaśuine, i %vvsiadł 1 poehw ały : K orsak  D om inik ,
tzy L  brzeg, blizko daia ta , Z ^ u \ o \ 7 / e Z t  ^  ° h z*™ kl ^  ^ d z i k
<cie, g d y  tymczasem flotta w enecka . rozerw aw - V /  » r  * 7  »
«zy ła ń c u c h ,  którym  była  zamknięta przvstaii kle % ??**£ ■' ^ą g ro d y:  Zdanowicz F e l ix ,  B e -
vveszta do niey i zabrała część statków S  ’ ^ e s z  Jozef, Ongirski P .otr , N ikonow icz  M ikołay .
Ł tó re  się ni ey  znaydow afy, a inńć  z f i s z c t j ł a !  n Z t t n u l y ^  ^  *'*>

F L r L r .rp.7 °p“ “  ; “ " .r w °.d-
»otów. Tamci, przebywszy rzek ę  Jritfary*. za no- k i»a«v TV .Po,roz‘laniu « agrod, uczeń
8redaiclw,em moftlu, obalonego przez G reków  ale r + ^ 4 ?weJ’ k o r z ą c y  nauki dla sokoły
»  l y m  » . i .  napraw ion ego ,  ro s to fy l i  Bi^ na  c i« -  fkT *™ ?.7 J  W i 'J ? : " '^JT  "
e tey części iniai ta , k tór a  przy lega  tlo uor tn  > r !  "  m 1 8P^l ko legow w y -

•Tymczasem W e n e t o w i e ,  za ją wszy, z f  swoichP « [ ? ‘ iiUrZ,y ł wdzi«czfnoso« za o d e b r w e  dob ro d z ie j s tw a ,  
W ,  25 wież w y l e y  Wspomnianego m i r u  k ^ y  się do i c h  e ’
®lali w s t r z y m a n y m i  w  swoich  pos tępach ,  w ie l -  S? kn t !  h L .  n i’ Po lem ,z a b ra  ̂ D ozórca  
k ‘tn p o l a r e m ,  k tó r y  w y b u c h n ą ł  w  uaybl iższych  do n i / ’ nnw 'rS^ * 8 P*?1 u cz .a,(>>n} raającyni  zamiar  
Częściach miasta.  Sz tur m F r a n c u z ó w  b y ł  t akże  eman Zńfnecrn n 1°  ’ ■! ma j^ k o r z y s t n i e  u ż y w a ć  
^d p a r ty ,  p o m im o  wszystkie ich  usi łowania ,  a G r e - c z v ij i w y c h o d z ą • yf 1iZ<i!’ k n“ rz y .>“ * ie u k °ń -  

y rozpoczęl i  n a w e t  dzia łania  zaczepne.  Ce- wJdncknn»lpnl«  • T*‘ u itez ^ ce dalszego
*arz A l c x y , w yszedłszy z miasta z t rzema od-  m i ia  s n i s r f n w ) ' * ^  udają się do G im n a z y u m ,  jak
.*ta łami ,  zagrażał  p r a w e m u  s k rzydł u  F r a n c u z ó w  zanawifil i  knr? C" 81? 1 P oatSP®w a ć , aby  i własn ą  
I f  n ie  u t r z y m a l i b y  się w  tak^ k r y t y c z n y c h  o-’ ł .w *?r «“  dla dr ug ic h .  Po
k° l ,czaośc iach  , g d y b y  W e n e t o w i e ,  zan ie chawszy  <-nd; « 0 « A  16 do,M ' 7 ! Sz ano w ny  W e t e r a n ,  
* * y c h  postępów5 w ' p o r c i e  nie pośpieszyli  ? m  V  ' V • O b y w a t e l  W J P .  K a je t a n
U  pomoc.  W t e d y  słabego umysłu  A l e x y  , **. b .Szarabe lan D .P . uczeń n iegdyś A k a -
? J ast p o p ie r a n ia  dalszych  s w y c h  pos tępów,  w r ó -  Z ^ o L d l  • t ^ i ’ zako.nczy ł , P? P‘sy . m OWą do
j U ę  do miasta i czem  p r ?dzey u c z y l i ł  r o z * Z .  nfu n u b l l S n 85koI7 ^ ‘a “ ^ wiadcza) ^ . w  im ie-
Li w ięc , miasto uratowane,n zostało od hlizk “v  około n k ^ ? / .  P °a^ 0. ™ e’ za Prace * ^ u d y ,

lecz w roku  następującym szturm b / t  cai™ l "  a f " '  y P°i 1,ęt-e> o razzac ł l?-“  1 y J cając aczniow, aby w dalszey ochocie, gorliw ości

\



1 sapała do nauk równie,  jak i wytrwaniu  w dobrśm
nie ustawali.  Naosłatek cafe zgromadzenie udało 
się do k-iściołs, dla złożenia modłów dziękczynnych. 
Pauu Zastępów. Nazajutrz, tojesŁ:,duia 3o, rozdano 
uczniom świadectwa i attestaty,

Dozóroa szkoły Radca Honorowy .P io t r  Kos-  
sowicz. ________ ___

K s ó ł r w s t w o  P o r . s k i b .
PT a r  s ta w a  dnia  i 4 w rześnia .

(z Kuryera Warszawskiego.)
Cesarsko-llossyy-ki fcUeczy wisty Tayn y R ad 

ca Hrabia  P a leń  przybył  do W a rs za wy,
Z niewypowiedzianym Salem familii  i p rz y 

ja c ió ł , na dniu i 3 bieżącego mca i r. rozstał się 
i  tym świstem w ig tym roku życia, Z enon X ią ię  
Lubecki. Jeżeli  rozpoczynającemu zawód życia swo
jego znakomite zasługi towarzyszyć nie mogą, roz
wijać przymioty duszy swojey, kształcić skłonności, 
w  miarę dobrego wychowania , jednać sobie pr zy 
jaciół, i względy starszych w iek i em ,  znaczeniem 
i zasługami pozyskać,  to jest droga,  na którey W 
wiośnie wieku szuka się i nabywa zalet dla siebie. 
Tak im był  Z en o n  Lubecki , który  unosząc z sobą 
s t roskanych Rodziców i Famili i  nadzieje, zostawił 
po sob e wieczny smutek w ich  sercach) jakie gro
bem dla niego będą* S.

W  prognostykach D unczew skiego  zoayduje 
się za pewnienie ,  że gdy p e łn ia  przypada d. i 5 
września ; następna zima będzie stała, lecz niedo- 
kuczająca, a o zim in y  wydadzą plon nader obi i ty .

F  R A N C Y A.
P a r y i  dn ia  4  w rześn ia .

(S K o r re a p o n d e n ta  W a rs z a w sk ie g o . )
Cesarsko-Ros*yyski Poseł H r .  Pozzo di Bor-  

go udał  się w ś*\ iemytn orszaku do kapl icy  Grec -  
kiey ,  będącey na bn lw arku ś* Marcina,gdzie wznie
siono modły do Boga zastępów i odśpiewano Te  
deum,  za ostatnie ot rzymane zwycięztwa Rossyan 
nad Tu rk ami .  Wszyscy tu będący Rossyauie w e 
zwani byli do tego uroczystego obchodu.

Dey Algierski na wstawienie się Jenera lne-  
go Ko nsula Sardyńskiego Hrabiego Datlili ,  uwol 
ni ł  w święto Bayramu 7 niewolników francuskich.  
Eskadra  Aust ryacka składająca się z j f regaty a 
ko rw e t  i 1 brygu,  poniosła wie lkąs l ra tę  w wylądo
waniu  na brzeg Marokański i s t rac iła  tam licząc i 
raniony ch 160 ludzi,

W  Ł O O H T.
N ea p o l dn ia  i 4  s ierpn ia .

W c z o r a y  jako w dniu narodzin? Xięcia  
Francesco de P a u l o ,  dano wielką ncztę w  Quin* 
sana ,  na którey spełniano toasty, za szcięśliwe\ po
łączenie Xiężhiczki  z K ró le m Hiszpańskim* (K .P P *)

H i s z p a n i a .
M a d ry  t  dn ia  20 sierpnia .

Onegday powstał  w Segow ii żwawy spor  
między milicyą prowincyonaluą i ochotnikami  
rojalistowskiemi.  Z S a n  lld e fo n s o , gdzie teraz 
K r ó l  rezyduje,  a które to mieysce o milę ty lko 
jest odległe, posłano rozkazy, ale ich słuchać nie 
chciano.  Z jedney i drugiey strony było  nie ma
ło  zabitych i ranionych.  Nareszcie aresztowano 
m i l i cy ą ,  i s tychać,  że z nicy co piąty  cz łowiek 
będzie rozstrzelany.

A  N G Ł  I  A.
Londyn dnia 3o sierpnia.

(s G a ie ty  W a r t e tw ik i a y ) .  <
Mimo ciągle odbieranych ze Stam bułu  w ia 

domości, wróżących pnkóy, rozchodzą się jednak 
na giełdzie, tuteyszey pogłoski o woynie i uzbra
janiu okrętów.  Wieści  te mają często w p ły w  na 
cenę papierów skarbowych,  chociaż codziennie są 
zbijane- ______

Podług urzędowego wykazu, liczba okrę tów 
angielskich na rozmai tych stanowiskach wynosi  
i3g; z k tórych na morzu Sródziemnćm jest 28 , * 
tych zaś 3 są statkami  bombardyerskiemi ,  a in 
ne 25 mają g56 dział.

Doaoszą z P lym o u th , iż okrę t  l iniowy 120 
działowy B r i ta n n ia ,  o trzymał  rozkaz przyspo
sobienia się j»k nayprędzey do służby za granicą;  
mniemają,  iż uda się na wzmocnieaie eskadry na- 
szey na morzu Śródzieranem. Okrę t  M elville  po
p łyną ł  do M a lty .

Gazeta Goniec zaprzecza doniesieniu pism 
publ icznych tuteyszycb, jakoby, oprócz uzbrojenia 
okrę tu  B rita n n ia ,  panowała wielka czynność we 
wszystkich portach wojennych angielskich.

—i D n ia  1 w rześn ia . —
Cesarzowa Brezyliyska i Królowa Por tugal 

ska popłynęły  onegday do R io  Janeiro .
Lis ty  p ryw a tne  z I r la ndy i  malują burz l iwy 

stan hrabs twa T ip p e ra ry .  8 półków piechoty i 4 
półki  jazdy udało się do I r landy i .

  D nia  4 w rześn ia . —
(1 K o r r e s p o n d e n ta  W a r s z a w s k ie g o ) .

Ponieważ w Cam ridge umarło niedawno k i l 
koro dzieci z ospy ,  k tóre im same m a tk r  zaszcze
piły,  więc instytut ,  t rudniący się szczepieniem o- 
spy, wydał  obwieszczenie, że ci,  którzy bez upo
ważnienia szczepią ospę, i przez swą niedokładną 
w  tey mierze umiejętność przyczyniają 8'ę do roz
szerzenia tey choroby,  zapozwani będą przed sąd 
i  wskazani  na więzienie i karę pieniężną.^

Sąd wojenny w Por tsmouth ,  już po osiny ra> 
oiągnął  inkwizycye z Kapitana Dickenson, prze
cież jeszcze i ch ’ nieukoriczył.  Kap i t an  u n iew in 
nia się wielkiem naleganiem i zdaje się bydz pe
wnym siebie: cała ta sprawa i jey okoliczności, są 
jeszcze grubą pomroką zaciemnioue, która może 
w tey chw il i  ła tw iey  będzie mogła bydz odkrytą .

  D n ia  5 w rześn ia . —
Poseł Rossyyski miał  wczora wielką naradę 

z Xięciera Well ingtonem i Hrab ią  Aberdeen a p o 
seł aus t ryacki  odwiedził  Xięcia Well ingtona w 
jego m ieszk an iu , gdzie baw ił  się blisko dwóch 
godzin.

Na mocy pew nych  wiadomości donosi Glob,  
iż pogłoski wątpliwe,  jakoby rząd nasz wyda ł  po
zwolen ie ,  aby woyska hiszpańskie,  pod pewnem i 
w a ru nk am i  wkroczyły  do P o r t u g a l i i , są i  t e 
raz  zupełnie płonnemi.

Obl igacye portugalskie podwyższono wczora 
W biegu o jeden proceut ,  a to Z powodu ogólnego 
mniemania,  iż Rząd Don Miguela od Anglii uzna
nym będzie.  W  rówhym  czasie daje się słyszeć, 
że panowie Rotszyld, którzy się w Paryżu zjechai  
li, mają zamiar udzielić nową pożyczkę Don Mi-1 
guelowi. Gazeta Morn ing Chronicie zaprzecza 
temu. 1  '■ ■—/

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(z Kuryera Wamawskiego.)

W  Pary& u  wyszło n iedawno nowe D ra m ę  
pod ty tu łem:  N ow e M in is te ryu m .

— Pew ny  Pó łkownik  Angielski,  zostający W 
służbie tureckiey , pisał  do swego przyjaciel* Z 
R ussokastro , ze t rudno uwierzyć,  jak jest niezdro
we kii ma w kra ju  tureckim , który ,  będąc na
pełniony górami,  ma powiet rze  sciśnione , zimne 
1 wilgotne, z czego powstają często choroby, a na
w e t  i zaraza. Armia  T u re c k a  jest podobna do 
gromady głodnych i obdar tych włóczęgów, a pr^y 
tem jest to zbiór ludzi, niema jących wy obrażenia,
c o l o  jest karność,  słowem: wszystko znayduje się 
w  naygorszym stanie.

— Niedawno w R lom el w  I r la n d y i , za w y 
rokiem sądowym , powieszono 4ch  braci,  którzy 
zamordowal i swego szwagra!

Feiwolcnt  drukować. Z  polecenia JfV. Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Jndreey Puchar ski Rzeczywisty Radca Stanu i  Kawaler.

w Drukarni Redakeyi.

1



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 110.»i *

W iln o  dnia i 5 W r z e ś n i a  v, s. 1829 roku.

P  o d  r  a  d  y .
2 R y z k i  E k o n o m ic z n y  K o m ite t  dróg k o m -  

niun ikacyy  niu ieyszem  w z y w a  życzących , p o d 
jąć gię d ostaw y  potrzebnych w  następnym  i 8 3 o 
roku, do r o b ó t  w  L ipaw sk im  porcie , różn ych  
ruateryałow i ludzi rob oczych , objętych  w  z a -  
łą c z o n e y  przytóm  w ia d o m o ś c i ; życzący  zechcą  
p r z y b y w a ć  dla  targów  w  tym  K om itecie ,  od b y
w a ć  się m ających w  dniach n a s tę p u ją c e g o se p -  
tem bra  2 5 ,  27 i 5 o ,  z p ew n em i,  dosta teczuem i  
i  ża d n ey  w ą tp l iw o śc i  n iepodlegającem i e w ik -  
cy a m i i o stanie svvoim św ia d e c tw a m i ; przy-  
czem  będą objaw ione  i k o n d y cy e  ua d o s ta w ę  
c a łe y  p o trzeb n ey  ilości.

Ża S ekretarza  P. M a s lo w .

Ilość. pudy. funty.
Cieśli okrętow ych  . . 4o — —
P a r o b k ó w ........................ 22927

i o 4£
--- —

Mularzy . . . . . . --- •'pr- -1
S t o l a r z y ............................. 106 ---1
Piecarzów {........................ 15 --- ---
Szklarzów . . . . . 4 — — --
Łodzi . .............................. 2700 --- ---
W i o s e ł ............................. 8100 _ ---
Ko walów na 5,g42 rubli «— --- ---
M a l a r z ó w ........................ i o 6 | / ,-- ---
P iln ików  na 976 r. 5o kop. — --- ---
Brukarzy na 2220 rubli 
Slósarzów na 70 rubli  .

— --- ---
— --- ---

Za Sekretarza M asłów.

W i a d o m o ś ć  0 m a t e r y a ł a c h  i  r o b o tn ik a c h  
p o t r z e b n y c h  w  n a s t ę p u j ą c y m  i 83o r o k u  
d o  r o b ó t  w  p o r c i e  L i p a w s k i m -

i lość. pmły. f u n t y .

B i e r w i o n  sosnow .  d ł u g o 
ści 42fut .grub. i3 d iu jm o w . ]3 . - _

35 —  —  —  — 2 2 7 — ■
' 5 1 —  {— —  — 65 —

5o —  i 3 d o i 4  d iujm. 33o — —
2 8  —  j 5 — 14 — 2 0 1 — —
3g 1 3 ---14 — 6 — —
3 4 . —  i 3 — 14 — 7

W | —
52 —  i 5 — i i  — 1 — _
3o —  i3'— 14 — 38 — —

, 2 7  —  i 3 — 14 — a i — —
2 6  —  i 5 — 14 — 1 / —- —
a4  —  i 3 — 14 — 7 6 — —
2 2  — , i 3 — 14 — 53 — —
2 1  —  i 3 — 14 — 977 —
ag —  i 3 — 14 — 3 — w

1 8  —  a3— 14 — 2 8 2 — —
a 7  —  i 3 — 14 — 2 0 _
i 5  —  i 3 — 14 — ,6o4 — mJm

, 4  _ _  i 3 — 14 — 2 6 —
1 2 —  i 3 — 14 — 25 —

{ z1 0  —  i 3 — 14 — 84 —
„ 9  —  i 5 — 14 — 5 _ —
Żelaza b r u s k o w a t e g o  g r u

b ośc i ...x  d iu jm o w .  • . — 2 8 1 i

—  s z yn o w e go  . — 6 8 8 251
_  Go źdz i  d ług-  7  diuj . 3 7 0 6  1 — —
__ —  —  6 5 1 8 1 — —
—  —  p r o s t y c h  . . 2 0 0 0  j — —
___  —  —  —  — i 3 o o  1 — —

L i n  . . . . . . . —. 2 9 I —
B u y n e g o  d z i k ie go  k a m i e 

nia k u b i c z n y c h  są żn i  . — 33 4* sążni
S r z ć d n i e g o ......................... —- 2 9 2 —
Cz.e rwoney  ce g ły  . . • 4909 — sążn i
D . c h ó w k i  ż ł o b k o w a t e y . 6 8 0 0 — —
VVapna b e c z e k  . . . 5 5 | — —
Ż w i r u ................................ 10 ł  i — —
G l i n y ...................................... 127, "vozoYv —
P i a s k u ............................... 25 j ) — —
K l e j u  ............................... — — 2 2 funt .
P a k u ł y  ............................... — 6 0 —
D r ó t u  o k i e n n e g o  . . . — — 5* 7.0 1.

—  p i e c o u e g o .  . .
i 4 o

— 5 zołot
Sz k ł a  s t o p  w k w a d r a t  . — —
B r z w i c z e k  do p i e c ó w 4 — —

__ .— do juszek 4 — —
S z w e d z k i e y  M e r l i y  . . — 2 p u d . 5y f.
G c b r y  ................................ — 1 — 23 f.
GHeju k o n o p n e g o  . . . — 9 - i " 1 i i  —1
M i n i i ...................................... — — 9 * —
Z i l b e r g l e j t u  . . . . — — 9 * —
Ur n l n y ................................ — — • 2 i -
Gieśl i  . . . . . . . 4299 —

a R y z k i  E k on om iczn y  K om ite t  d ró g  K om -  
m unikacyy , naznaczył w  dniach 2 5 , 27 i 3 o  
następfijącego septembra targi, na dostarczenie po
trzebnych w następującym i 8 3 o rok u , do robót  
portu W indaw sk iego  m ateryałów  i robotn ików ,  
pom ienionych  przez szczeg ó ły  w  p rzy łączoney  
przy  tćm  W iadom ości ; ż y czą cy  raczą p rzy b y 
w ać do K om itetu w terminach naznaczonych 15 
p ew n em i,  dostatecznemi i żadney w ątp liw ośc i  n ie -  
podpadającemi ew ikcyam i, gdzie  mogą w idz ieć  i  
k on d ycye ,  na k tórych  ma bydź dopełn ione p o -  
m ien ione  dostarczenie.

Za Sekretarza M asłów .

W ia d o m o ść  0 m aterya łach  i  robotu ikach  
potrzebnych  w  n astęp n ym  i 8 3 o  r o k u  do  r o 
bot w  porcie  W in d a w s k im .

Ilość. pudy. fun ty

B ierw ion  sosnow ych d łu go
ści 42 fu tow  grubości 12 diuj. 20 -
— 55 . . . . .  i 3 ■ 26 — —
—  3o . . . . .  15 —- i 42S _ —
—  2 8 ........................i 5 — 882 _ _
—  2 6 ........................i 3 — 26 --- _
—  2 4 ........................i 3 — 477 —
—  22 . . . : . i 3 — 63 ---- __
—  21 . . . . .  i 4 — 3o3 — —

—  20 ;  . . . . 3 4 — 26 --- —
—  1 9 .......................... 14 — 129 --- —
—  i 5 ........................i 4 — 46 --- —
— 12 . . . . .  i 4 ■ 5o ---- —

1 0 .............................a4  — 127 --- —
Jodłow ych  3o . . . 12 •— 192 --- —  •
Kamienia dzikiego sąź. kubicz. 35o j --- —
Faszyn długości 9 , grubości i  fpt. i 35oo --- —
Żelaza bruskowego grub. 1 diuj. — 207 —

—  sztabowego . . . . — 210 —
__ Goździ 7mio-diujmowych 2700 --- —

Lin . . . . . . . . . — 9 T"
Sm oły  b e c z e k ............................. 5 —
Cieśli okrętow ych  . . . . 66 — —
Cieśli zw yczayn ych  . . . . 89 23 1 — —a
P a r o b k ó w ................................... 13477 — _
Za rozpiłowanie na 608 r. 90 k. — — ---
K ow alow i za okucie 84o4 r. 87 k. — — ---
Brukarzom 34o rubli . . . — — ---

W  obowiązku Sekretarza M asłów.

P r z e d a i  p u b l i c z n a .
2 H M IIE P A T O P C K A F O  BocmnńamejiBHaror 

$OMa, omii C. flem epóyprcK aro OnexyHCKaro Co- 
Biina c h m i  oÓŁJiBjiJiemcn: h i h o  b ł  o h o m b  npo/iaiom- 
c a  cii ayKnioiiHaro nyójiHUHaro niopra saAoaseHHŁra 
h  iipocpouenubia HeytBHJKHMbia HMlmiit:

l e  Ha^BopHaro CoBbmmiKa HmcojiaJi J I b .-i -  
nOBima U.aaflUMHpoBa, cocutoam ee MoritjieBCKofi 
EySepHiu Bijuuptaro IIoBłjna jBi> cejib lIepHOMi»



55  MyHiecxa nojia flyiui. nHc.urawxi. 110 fieEHSin 1816 
io^a.

H  2 e floM tiąH K a 5 ! o r\K o :\iop u i F u  n am i a O ck -  
nóB a China J la rm w , co c  ^oum^ee M orajieB C K ołi X’yU 
( ie p p in  IVjiit >ioiicj^icćuo ilo u B in a  b e  ćejrb T p o c m ii-  
iiłi 4 4 , ą e p e  h u b k ę : M a p k o B Ł .5 o , C en ieh ob jł*  6 5 , h
CoooaeiiKii c i , a ccero 190 M'y?necK.a m m a  p,yiuj> 
jiHcaiiHhixh no peBH3ik 1816 10 ą a.

O ó a c i u  H ł l t H l H  II p o ^ a iO .M I C i l  C b ]5 0 * A P H H I> T !V riI  B E  0 -

hmxi> i iocat peBH3iH ,-iyipaMH, co sceio n pima/Wie Ka
n ie H) KI, IH i.H I ]  3dVWŁH) H BCHKltME Ha'OHOH Clii pOĆ-
ł)ie:vii>5/i,a.jf. nero H-aaKaucHEi cpoKH 1110 praMB tero ro^a 
fiy^yiparo OKnmSpa iui;a: nefiBbifr 24, Binopbm 2 9  u 
xripeiniii 3j uhcjie, ^Kejiaioipui KynJimb HMiiain cih , 
MoryHib H B j i a i n c a  b e  (J11eK .yH C K .iM  C o n i n i E  n o K a 3 a n *  

H b i x b  H H C J ib  b e  i i p H c y f l c n i B e g H o e  r p e M i t ,  h  u  11,1,1'.b i b  

b e  o h o m e  n p o ^ a u a e M b i M E  H M i i l i j i M i j  0 11H C H , y c j i o s i e  
h  (JiopMy Kynneft Kpt.uocniii.

BKcneAHinopis OcmoaobckiK.

2 OJ Rady Opiekuńczey St. Petersburskiej,  
CESARSKIEGO Domu Wychowania,  ninieysźern 
ogłasza się, iż w niey przedają się zaukoyyriego pu
blicznego targu oddane na ewikcyą za uchybieniem 
terminu nieruchome majątki:

1. Radcy Dworą Mikołaja syna Jana W ł a 
dimirów*, położony w Gubernii  Mohilewskiey, Po
wiecie Bielickim, we wsi Gzarriein 55 męzkiey płci  
dltsz, zapisanych w rewizyi t8i6 roku.

I  2. Obywatela Podkomorzego Ignacego, Jó 
zefa syna Łappy, położony w Gubernii Mohilew
skiey Powiecie Klitnowieckim wewsiach Trostinie 
44, Markowie 3o, Semietiowce 65 i Sobolewce 5 i, 
a w ogóle 190 męzkiey płci dusz zapisanych w r e 
wizyi 1816 roku.

Oba te majątki przedają się z narodzonemi w nich 
po rewizyi duszami, ze wszelkim należącym do nich 
gruntem i wszeikićm na nirn zabudowaniem;dla ciego 
naznaczone terminy do targów tego rOku przysz
łego miesiąca października? pierwszy dnia 24, dru
gi dnia 29; a trzeci 3i .  Życzący kupić ten majątek 
mogą przybywać do Rady Op.iekunczey dni ozna
czonych w czasie posiedzeń i przeyrzeć w niey przę
dą jących się majątków inweutarz, warunki i for
mę przedaznego prawa, Expedytor  Osmołowski.

P rzed a z  'Urzew fr u k t owych.
2 Żbliża jąca się jesień,  jako czas naydo-  

godnieyszy do przesadzania d rzew owooow'ych 
i różnych k r z e ń ó w  , jest mi powodem do po
dania wiadomości  amatorom sadów , iż w  ogro- 

-dzie moim znayduje się liczna i vy wyborne ga
tunk i  bogata szkoła , z którey d r ze w k a  już ro
dzące owoce ,  za małą oeuę nabydź można.

S p is  drzew  ow ocow ych  ; krzew ów  i ro 
ś lin  w ogrodzie J- S tr u m ilły  w  /P iln ie .

G a t a a k i  J a b ł e k .  1) Apporty nay wię
ksze, zimowe Portugalskie . 2) Ananasowy jabłka 
zimowe.  3 ) Alabastrowe jesienne. 4 ) Borsztow- 
ki wielkie ranne. 5) Bofsztowki płaskie zimowe,
6) Borsztowki  podługowate zimowe. 7) C uk ro 
we zielone. 8) Cukrowe w pasy. g) Cukrowe 
czerwoue.  10) zimowe. 11) Fioletowe jabłka, 
T^iolette d 'hirer. 12) K a n t-a p fe l• i 3 ) Kai wille 
białe.  i 4 )K a lw i l l e  ce rwone zimowe. 15) K a r 
dynalskie jabłka, C ard ina l-ap fe t. 16) M elo de- 
liciosa , naydelikatnięysze co do smaku. 17) M e 
lo di rom arino, rozmarynowe jabłka. 18) M oł 
dawskie  jabłka. 197 Oliwne białe, iransparen-  
ites. 20) Oliwne cy try now e, C ilronen-apjcl. 21) 
Oliwne jesienne , K la ra p fe l■ 22) Pepen angiel
skie,  P eping  dżE ngleterre  Zimowe.  23 ) Pepett 
francuzkie zimowe, P eping  de fra n ce  24 ) Pe
pen  niemieckie zimowe,  P ep ing  a1’sJilem agne. 
2.5) Poz iomkowe'  jabłka , E r d b e e r -a p fl .  26) 
Rambur  francuzkie zimowe. 27) Happy lontowe.  
28) Heuely ,sz"ampońskie jesieuuc. 29) Renety

złote zimowe. .J leinelte  d ‘or 5 9) Renety Szare 
zimowe, B ein e tte  gris. 5 i) .Rpo<Jy francuzkie , ' 
Jleinetle  de P aris . 5 2) Rem. ty zielone rok t r w a 
jące. 53 ) Renety zimowo. 54 ) Różowe jabłka,  
Passie pom nie rouge. 35 ) Szletypy zielone zimo
we. 56 ) Sztetyuy czerwoue zimowe. 5 7) T y ro l 
skie jabłka zimowe. 38) Ukraińskie jabłka zi
mowi’. 3 9) Węgierskie jabika zimowe. 4o) W ł o 
skie jabłka zimowe, i wiele innych gatunków.

Drzewka  w s z l a m a c h  karłowych , lub w wy
sokich korou3ćh,  cena od kop. sr. 3 o, podług 
wieku szczepów i w  miarę wzrostu ] sześciole
tnie już rodzące owoce, sztuka po kop. go. Jeżeli  
zaś kto bierze ze szkoły znaczną ilość drzew,  
odstępuje się z ceny oznaczoney.

G a t u n k i  G r u s z e k .  1) Ambret te a) 
Amadotte .  3) Bery białe, czyli doany warszaw
skie, B eu rre  blanche. 4 ) Bery szare, B eurre  gris.
5) Bary zielone zimowe, B eurre  verte d "1 hirer-
6) Bery wielkonocne,  B eurre de Cheques. 7) B e
Urre de la  M o tte ,S )  Beurre du Marechal.  g )Ber -  
garnoty letnie. 10) Borgamoty jesienne. 11) Ber-  
gamoty zimowe. i2 )B onkre ty  jesienne. i 5 ) Cn-  
k rowki  letnie. 14) Cukrów ki jesienne. 15) Franco 
madame.  16) Holenderskie f u n t o w e ,  holdndische  
p fu n t j  birn. 17) Jakubowki .  18) Małgorfatki* 
ig) Miodowe gruszki. 20) Mołdawskie gruszki.
2 Muszkatelc.  22) P rinces b irn , Książęcia g ru
szka. 2 3 ) Poire madame.  2,4) Sapieianki  raune.
26) Sapieżanki jesienne. 26) W iuiowki  letnie,  j

27)  W in iow k i  jesienne. 28) W in iowki  W a r 
szawskie. 29) Wirgolezy,  3 o) P^elon d "1 ete. Ce
na jak wyżey.

W i ś n i e .  1.) W iśn ie  zwyezayne. 2) r a n 
ne. 3 ) łótowe.  4 ) octobrowe.  5) morelowe wiel
kie. 6) % pełnym kwiatem. 7) Trześnie J^to Jań-  
skie. 8) M dykirschen-  g ) , ł ó t o w e  warszawskie.  
10) różowe. 11) białe- *2) żółte. i 3) czarne. 
l 4) h i s z p a ń s k i e .  i 5) grouiaste. 16) mołdawskie.  
17) B igareau .

Ś l i w y ,  i )  Damasceny granatowe.  2) Da-  
masceny czerwone. 3 ) Javkow e  białe. 4) J a y k o -  
we czerwone.  5) Jaykowe żółte. 6) Katrynk-i.
7) Mirabele  ranne .  8) Mirabele wielkie.  g ) R a n -  
klody żółte. 10) Ranklody zielone. 11) Węgierki . 
12) Drap d ’or.

M o r e l e .  1) Grande  rouge. 2) Morele r a n 
ne. 5) Morele  wielkie aziatyckie. 4 ) Admirable.
6) Orange.

B r z o s k w i n i e .  1) Grande mignone. 2) 
Grande  montagne. 5 ) Madalene rouge. 4) Teton 
de Venus. 5 ) Peche prune. Drzewka do szpale
rów (hodowane w koszach dla przewiezienia W 
każdym czasie) cena podług lat ,  od rubla  jedne
go do czterech.

W i n o g r o n a .  1) Muszkateld- zielone, 2) 
żółte. v5 ) z liściem pietruszkowym. 4 ) granatowe 
ranne .  5) Grona  granatowe wielkie. 6) Ast ra
chańskie.

1) Orzechy Tureckie ,  2) Orzechy włoskie* 
P o r z e c z k i .  1) Białe holenderskie. 2) Czer

wone  holenderskie.  5 ) Cieliste holenderskie.  4) 
Białe angielskie. Krzak podług wielkośęi,  p<* 
kop. 10—-20, razem sztuk 5 o, r.. s. 5 kop. 5o.

Agrest  angielski wielki,  w dziesięciu gatun
kach.  Krzak  p o k o p .  i 5— 20, razetn sziuk 00 
r .  s. 3 .

T r u s k a w k i .  1) Holenderskie wielkie*
2) Wirgińskie  ponsowe. 3) Rzymskie. 4) Anana '  
sowę. 5) Żółto t ruskawki ,  6) Poziomki miesij?'



• /.ue czerwone.  -7) białe. 8) lV,Iomki ,miesi?czue see widowiska w domu W .  W e rc w k iu o w e y  za 
bez wio, białe. 9) be* w,ci czerwone, , o) P 0- Ostrą-bramą.
* om i .b i,iiM.uł.kie wielkie, i rusk a wek l ian-  Wolno  d rukować  Poli'edieyster Chrząstowski.
cow kopa r. i. Rzymskich rub. 2, miesięcznych____________________ __________
‘' 0 |J;' r ' b o z  r u b ; . Ł P ubliczna  p rze d a L
i, a , ' f  y : Ao,erykaliskie czerwone wiol- 5 W  Gubernii  Grodzieriskiey w Pcie L idz-

w - . *  lNr ls ' IC Zb!Ł-° u ’eliuo- _ kim, jest do zbycia majątek Sukureze 28 chat
1 • •Vt’l,z;’ °Sp®dzie z-oiiydują się do prze- ludnych mający,  w eruntach  wybornych po-

dania,  wszelkie pas iona ,  wszelkie rośliny Treyb-  łożony , ma \ v  zmianie po morgo w 9 0 ,  k a r -  
" \  " {’? or a u ż c i y j n o , i ogrodowe. Krzewy i ozem 5 na t rakc ie  kom mnnikacyynym, siano*

rośliny długo t rwałe  do ozdoby ogrodów angiel- £?oi obfitość, dyfferencyi i szachownic Żadnych, 
Much, Modrzewie 1 inne gatunki.  Topole,  kaszta- zapreszczeniami i dekretami nie obarczony , o 
Uy ero. e t c  'V tymże ogrodzie przyymują się milę od Lidy a o 12oia od W i lna  odległ*.  
chłopcy do nauk,  ogrodnictwa, za un io są .  K loby chcia[ nabydf„ raczy skommuniko wać

Wolno drukować  1 olicrneyster Chrząstowski. si? z w .  Antonim Baranowiczem Regentem 
_  _  Grodz. Ptn Nowogrodz.  w Nowogrodku z W .

w  i 1 X ^  i Zy e" Adamem Krakowsk im  adwoka tem  subs. P t t u
2 W  skutek dekre tu  remissyynego Sądu  Lidz. w Lidzie,  lub z samym dziedzicem Jó -  

Ziemskiego i U, Wileńskiego w dniu 6 lipca aef6m Domeyką Sędzią Gran. P t tu  Nowogr.  
te iaźn.  roku ferowanego,  TaXę i B i d y  wizyą w majątku-
wszelkiego majątku J W. Justyna Abramowicza", . D (,zwala się drukować ,  W ilno  1820 dnia 
Chorążego 1>. Pt tu W ileyskiego przeznaczają- 7 wrzćśnia. Cenzor L .  Borowski .
ceS°> oijd 1 a xa to r sko -EkcI)wiżorski do u>ajet*____________________ ________ _
ności Bymdziun, dziedziczuey tegoż J W .  Abra-  Do dzierżawy.
Uiowicza, w powiecie Wileńskim położoney, w  Magistrat  Miasta W i l n a  dla oddania  B o 
dn io  7 teraźmeyszego urna września przybyw- mu Szai Cypki w  M. W iln ie  przy Ulicy Źy-  
szy, juryzdykcyą Sądu E x d y wizorskiego zare-  dowskiey pod N. 2 38 położonego z dnia a<j te-  
assumownl , administ racya majątku urządził ,  raźn. mca septembra w jednoroczną a r ę d o w n a  
ora/, komportacyą wszelkich papierów do ni- dz ie rżaw ę,  do licytaoyi termiua 12 ,  i3  i «6 
nieyszey koukursowey sprawy posługujących, na tegoż mca aeptembra przeznaczywszy, a h v -ż v -  
Wszystkich s t ronach przeznaczył, i t akową w czący ten  dom wziąść w arędę  na oznaczono 
r  Tb ° ua,hlf pa ,^ * 8 °  a ,°* października w  kan-  termiua do Magistratu jawili  się , w  tera ce la  

ł  aryi a owt y ą u Aiem. 1 tu Wilen.  speł- wydaje ninieysze ogłoszenie. R. 1829 sep tembra  
nic zalecił; termin zaś powtórny zjazdu Sadu 5 dnia. Adam Goławski  P. Burmistrz  
huneyszego 1 oczewistą rozprawę w dniu 5 li- _ _ _ _ _ _ _
stopada toraźnieyszego roku ssadeterminówał; N ó ty  muzyczne.
w jakowym terminie,  iżby kredytorowie i pro-  3 W ie lk i  6o«° częściowy Kotylion kom 
is d o w o d ź  . P°'1J'enioaeęo J W ; Abramowicza, pozycyi Paua Audrzeja Li s towsk iego , ofiaro-
J ° Z t  \  r  r y? lCh prob: ^ Coaai w  celu JO. z X i ^ a t  Radz iwił łów  J u ra ż y n ic
h a ys„a cyi ’ . porządkiem prawami Li tografowany za wiedzą Antora  w  W arsza -
w i T m i a  i Wże f r  tnn.Wy*'y m . Ja#wiU «« 2a* ™  w składzie muzycznym Brzeziny i Corapt, 
j. 1 . , ’ • ^ r< f' U!>') L m ®stawającyoh nadesłanym został do tnteyszego miasta. Do-

dyto rów an,issya uznaną zostanie zastrzega, stać można w  xięgarniach Typografa I M P E -
śoia ” d l , "  y UQach r ‘ 1 9 mca wrz«- RATORSK1EGO Uniwersytetu Gliiksberga t

Ziemski Wileński  Prezydent  Gasner Hor n 0Wski y r a s p e r  Hor-  W o ln o  drukować  Pobcmeyster  Chrząstowski.

Sędzia Ziemski Wileńsk i  i Exdvwizor  Sta-  77 .. • u ~  .ł uAuy wizor a ra -  U w i a d o m i e n i e -nisław Drzewicki.  -  -  % ,, . . . . . .
r .. ,\.b\ • 1 • • Ti , W yda w c a  Rysów  moralności 1 litera

.asantv Cieszevko. ' 1IS * 1 yvmor Ka" alho postrzeieA  we względzie obyczajów
3  j  “■ '  * Z W Y C Z a i Ó w  i  l i f t r r - n t n r v  Y h ia -1  i h ń m i  r

1
, nT zw ycza jó w  i l i te r a tu r y  A n g lik ó w  i .A m e ry k a -

gen i uicelli Talat. nów , napisanych po angielsku przez P P a szy n -
rT . , . . g lo n a  fr w in g a  A m e r y k a n in a  i na polski język
y  w 1 j  0 m i  e n  i . e .  przełożonych, chcąc, jak nayprędzey, przystąpić

2 Dzieło, pod tytułem JA N  W Y/-Y GIN ro- do drukow ania  wymienionego dz il ła  uprasza
Mr o l n >rM P ° "  * *  * * *  PP-  K o l l .k t» r<w, aby „ raj k  „ a d e s t ó  E  

'  .eh ranych  , i ę p r e a n m .r . to ró w  o.obom,
v?  * d l" «?ehr*“"  T * °  w skl°F'° «*• «d których o tr .y m .ll Wloty.
d . i r . T r * - I  P r » y  tern, » ? „ „ o d „ ,  «  u ie fe t6 r z y  m n ic m „
0» |,cy  c.,!, je lahyc, mogą dostaó w tymże sk le -  I .  wuniaDkowano d.iolc, j „ t  jednem i tern-

abl 1  ? J  1' ^ ‘" 7  2 ryC,“ aml ł e  00 O o& O -o o h r « d m
ń  ^  ■ w ,  ■ « "  " 1 * C haraktery  przeć
D o . « U a , f d r o h o * . , .  W . lu o  ,  ,  w r a l m a  p rzek ład a  C . u .  B ychorccoi

’ 9 c« ,„ e r  L. B o r o w .k l ,  W y d a w c a  p o o r y tu j .  sobie ,a  o l ,o w i ,a e k  nw ia -
„ « . . . rt , 1 . dom ie , że te dw a dzieła, chociaż od jednego

ki,,. i w j rażony n om 01 w k ró t-  an to ra  pochodzą, jednak wcale sa różne, i t r a k -
t,i > pobycie w tuteyszym „nescie ma honor  d o-  tują o przedmiotach zupełnie oddzielnych.
hośtd r  /ji'?rJ,lU'e. Amalorow mey zręcz- i fP y d a w c a ,  Ferdynand Gutt.
(Ri,'v r ° ^ ’ W!';/ “'Z kft/'d('g° llu«a od go- Dozwala się drukować. W iln o  1829 d . 3 o

Z1ńy 5 do godtiuy 7 .Cona_bilctu zł. 1. Micy- sierpnia Cenzor L. Borowski.



F rzeda i publiczna. 
i i  Od Lite w'sko-Wileńskiego Gubcrnialne- 
go Rządu Expedycyi Czasowey ogłasza się, źe 
tuteysza Izba powszeehney opieki, za nieopła
cenie przez Assesora Kollegialuego Obywatela 
Chondzyńskisgo pożyczonego kapitału , oddany 
przez niego na ewikcyą inajr-tek Berwenciszki, 
w powiecie Oszmiańskim położony, z 6 i włc-  
śaiańskiemi duszami, przeznaczony na przed aż i 
do tego ustanowione terminy, pierwszy dnia 19 
drugi"22, a trzeci ostateczny 25 przyszłego mie
siąca października tego 1829 roku; dla czego ży
czący kupić rzeczony majątek Berwenciszki ra
czą na wyż oznaczone terminy przybywać do Wi- 
leńskiey izby Powszeehney Opieki, sier(pnia 3 i
dnia 1829 roku.

Sowietnik Dmitrewski.
Sekretarz Sokołowski.
Naczelnik Stoła Konarzewski.

O g ł o ś  z e n i e  p o r a ź  iszy.
cern i dalszym zabudowaniem w m. Witebsku,  
należący do Witebskiego Mieszczanina Abrama 
Soskina; terminy targów naznaczone 1829 gru
dnia dnia 3o‘i następującego po nim stycznia dnia 
2go i 5gr.  Buclihalter Tarancznk.

1 Witebska Izba Powszeehney Opieki ni- 
nieyszern ogłasza,że w niey za nieopłaceniem w  
terminie długu Witebskiego knpea Marciana 
Bielikowa, przedawać się będzie z publicznego 
aukcyyuegc targu,mnrowany dwnpiątrowy dom 
z placem i dwórna murowauemi pod nim skle
pami, położony w m. Witebsku , o terminach 
targów uwiadomiono będzie osobno.

Buchlialter Tarancznk.

1. Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu. Expedycyi Czasowey ogłasza s ię : że 
dom Majorowey byłych woysk polskich Miłoszo- 
wey w  Mieście Wilnie na Imbarach pod N. 
4 7 położony, stargowany był przez Wileńskiego 
Obywatela Zelawskiego za 29,900 rubli assygna- 
cyami , na uzyskanie skarbowey niędoimki ze 
Starostwa Rumszyskiego w czasie possesyi tako
wego Starostwa przez rzeczoną MMoszową na-  
tnomadzoney za niewzaiesier-iem przez Zelaw- 
skiego po kilkakrotnych dopominkach ofiaro
wanych pieniędzy, stosownie do przyjętych do
browolnie przez niego warunków, przeznaczony 
nauowo na przedaż publiczną, do czego nazna
czone terminy, pierwszy dnia, 21 drugi 23 gru
d n i a  teraźniejszego 1829 roku, a trzeci ostatecz
ny we trzy miesiące od dnia lgo wydrukowa
nia ogłoszenia w St. Petersburskich lub Mo
skiewskich gazetach; dla tego życzący kupić ta
kowy dom raczą na wyz oznaczone terminy 
przybywać do tego Rządu sierpnia dnia 3 1 ro 
ku -1829. . , .

Sowietnik Dmitrewski. ?
Sekretarz Sokołowski.
Naczolnik Stoła Konarzewski.

1 Witebska Izba powszeehney opieki ni- 
nieyszemSgłasza, źe w niey za nieopłacaniem 
w terminie długu przedawać się będzie z pu 
blicznego aukcyyuego targu 1 1 murowanych 
kram z placem, położonych w M. Witebsku,  na
leżących do Witebskiego kupca Akanfia Pię
t ro w a ,  terminy targów nazuaczone 1829 gru
dnia dnia 5o i następującego po nim stycznia 
dnia 2go i 5go* Buchalter Iarancznk.

i Witebska Izba powszeehney opieki ni-  
nieyszem ogłasza, ie  w niey za nieopłaceniem w 
terminie dtugn Witebskiego Mieszczanina Wolfa 

. Hirszowicza Etynhina, przedawać się będzie z 
publicznego aukcyyncgo targu dom drewniany,  
którego dolne piątro murowane,  położony w M. 
Witebska,  na własnym placu; i o terminach 
targów ogłoszono będzie osobno.

Buchalter Tarancznk.

j.  -Od Podolskiey Izby Powszeehney Opie
k i  niuieyszem ogłasza się, że na przedaż odda
nego na ewikcyą teyżo Izbie, za ucbybienieniem 
t e r m i n u ,  murowanego domu Radcy Kollegialne-
go Jakowskiego, w mieście Kamieńcu położone
go, ze wszelkie mi przy nim przybudowaóiai&i, 
ocenionego w niepalnych materyałach 28,488 
rubli ńo'kopiejek assygnacyami, na zaspokojenie 
długu pożyczonego przez niego w tey Izbie czy
niącego, prócz procentów 1,600 rubli srebrem, 
przeznaczone do targów terminy iszydnia 1 5go, 
2gi 21 go a 5ci ostateczny 24 następnego miesią
ca października tego ^829 roku. Życzący k u 
pić ten dom, raczą przybywać do Izby Powszc- 
chney Opieki w dniach oznaczonych o godzinie 
1 1 zrana i przeyrzeć przedającego się domu in
wentarz i kontrakt .

Sekretarz Czaruncki.

1 Witebska Izba Powszeehney Opieki ui- 
nieyszem ogłasza,ża w niey za nieopłaceniem d,u -  
g\r przedawać się będzie z publicznego aukcyy
ncgo targu murowany dwnpiątrowy dom z pla-

Lehcye m uzyki i śpiewu. 
i -Pewna llama, uczennica Fielda i Pani  

Bórgondio , życzy sobie dawać lekcye muzyki 
na fortepianie i śpiewu, takim atoli tylko oso
bom, które w muzyce już pewney nabyły bie
głości. Dalszych szczegółów o tern udzieli księ
garnia J P.Józefa Zawadzkiego,na Zamkowey uli
cy w domu J W .  Biskupa na rogu Bernardyń
skiego zaułka.

Woluo drukować Policmeyster Chrząstowski.
“ — — — ---------------------   ̂ I

E  x  d  y  w i z y  e. 
x Sąd Ziemski Powiatu Rosińskiego,  po

dług remissyynego wyroku swojego Sądu w 1 829 
maja i5 zakroczoncgo, taxę i exdywizya mająt
ku  Lal  iwszelkiego funduszu zeszłego Michała 
Iwanowicza Marszałka Rosień., przeznaczające
go, po odbytey pomiarze ziemi i po uprzedzonej 
już komportacyi papierów, wszystkie strony d  ̂
tey exdy wizyi interessovyane zawiadamia, ze o< 
dnia 20 ?bra idącego, do dnia 26 tegoż mic 
siąca roku teraz ubiegającego, zayrnio się osta
tecznie, słuchaniem głosow i do uanaowy I/.M 
zamknie a na niestawajacych kredytorów i p r^  
tensorów prawną amissyą .fjpisze. D a t t  1 8 2 :/
ybra 4 dnia. ^

Sędzia Ziemski Powiatu Rosieńskiego Nor
bert  Paszkiewicz.

Sędzia Ziemski P ttu  Rosień. W ik to ryn  K»
rewa.  ,

Sędzia Ziemski P t tu  Rosień. Konstfl#
Lutkiewicz.  a

Regent Ziemstwa Rosień. T e o filJJewń*


